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nią w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę

45.
1.

23.

Wschód księżyca o godzinie 2 minut 11 w. 
Zachód „ „ 6 „ 18 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 9 cali 2. 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 3 R.

Dziś: Ignacego B. M.
Niedziela: Oczyszczenia N. M. P.
Poniedzą Błażeja B. M.
Wtorek: Andrzeja B._______

Środa: Agaty P. M.
Czwartek: Doroty P. M.
Piątek: Romualda Opata.
Sobota: JanaW.iEmrljana.

BfIIH|lQ IKfiOr j^—^-ruiijłiI nAiiuMHiui
Warunki prenumeraty podane

eą w nagłówku numeru głó-

p„mp,.u » ■<»- ■ l»o<lsit t- U n y
datek poranny przyjmowaną byc • •
nie może.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 4R
Zachód ,, „ 4
Długość dnia godzin ... 9
Przybyło „ „£

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na-
ępny raz 20 kop.
Nekrologja: za jeden wiersz

Zwyczajne i małe ogSosze-

zamieszczaja się.
C_’ 

przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w poł

WIADOMOŚCI bieżące.
=* W r. z. niektóre miasta i ziemstwa z gubernij 

południowych zwróciły się do minister) urn oświaty 
z prośbą o przedłużenie wakacyj letnich dla uczniów 
gimnazjalnych- Obeenie, jak donosi Now. wr., pe­
tenci otrzymali odpowiedź, że rozstrzygnięcie tej

KALENDARZ.
Tmitma thwiańekie: pziś Spitogniewa, Jutro Źegoty.
Zgromadzenia: Ogólne zebranie uczestników kasy zaliczko- 

wo-wkładowej kolei nadwiślańskiej. (Kancelarja zarządu 
w pałacu Kronenberga przy ulicy Mazowieckiej—3 po połu­
dnia.) — posiedzenie członków wydziału ekonomiczno-admini­
stracyjnego Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzy­
stwa na Krak.-Przedm.— 5 po południu.) — Sesja półroczna 
Zgromadzenia kotlarzy. (Mieszkanie starszego, Elektoralna 9, 
6 wieczorem.) — Posiedzenie członków komitetu opieki nad 
plantacjami miejskiemu (Lokal Towarzystwa ogrodniczego, 
Chmielna 14—8 wieczorem.)—Posiedzenie członków Towarzy­
stwa miłośników przyrody. (Gmach uniwersytetu na Krak.- 
Przedm.—8 wieczorem.)

Wyetawy: Wystawa rzeźb konkursowych. (Wystawa To­
warzystwa sztuk pięknych na.Krak.-Przedm.—od 10-ej rano do 
4-ąj P° poł.)—Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. .Nś 15— od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Przegląd 
pracowni malarzy. (Salon artystyczny Krywulta, hotel Euro­
pejski—od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wystawa szki- 
g^ów. (Salon artystyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy, Nowy 

wiat A.’ 5(5—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.)
Zabawy: Bal techników. (Resursa kupiecka, Senatorska— 

10 wieczorem ) — Wieczór tańcujący dla członków Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy subjektów handlowych i przemysło­
wych m. Warszawy, ich rodzin i osób wprowadzonych. (Lokal 
Towarzystwa, Miodowa 14—10 wieczorem.)— Wieczór tańcu­
jący dla członków stowarzyszenia wzajemnej pomocy subjek­
tów handlowych wyznania mojżeszowego, ich rodzin i osób 
wprowadzonych. (Lokal stowarzyszenia, Długa 40—9 wie­
czorem.) '

Wielki: dziś „Dinora" (występ gościnny panny 
Elb’ Russól), jutro .Marta’ (występ gościnny panny Rafaeli 
Pattini);—Rozmai tości; dziś .Niespodzianki rozwodowo*' 
i .Folwark Primerose’, jutro .Lena’;—M aly: dziś „Nr.non”, 
jutro .W cztery oczy’, .Influenza” i „Nerwy”. (7*/j wieczo­
rem.)

Oyród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
lft-ej rano do wieczora.)

Lombard miejeki: Gotówki w kasie Jombardn do rozdania na 
zastawy znąjduje się na dzień dzisiejszy rs. 1086 kop. 71. (Po­
życzki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
zię od 9-ej rano do 2-ej po południu.)

kwestji zależy od rezultatów przedsięwziętą) obecnie 
retonny wykształcenia klasycznego.

= Do Nat. Ztg. piszą z Londynu, iż, według 
obiegających tamże pogłosek, znana pierwszorzędna 
firma tamtejsza otrzymała niezwykle duży obstalu- 
nek, wynoszący około 100,000 tonn szyn stalowych, 
dla kolei russkich. Przedstawiciele wspomnianej fir­
my bawili niedawno w Petersburgu.

=» W drodze rozporządzenia okólnikowego dyrek­
cja kolei wiedeńskicj.i bydgoskiej wzywa uczestni­
ków kasy zjednoczenia o złożenie w ciągu ośmiu 
dni świadectw urodzenia żon i dzieci, nie liczących 

I lat piętnastu. ______
= Za szybkie wykrycie dwóc h złoczyńców i uję- 

' cie ich z rzeczami skradzionemi p. o. oberpolicmaj- 
stra polecił wydać tytułem nagrody po 10 rs.: Igna­
cemu Kurczewskiemu i Gabryelowi Makiejewowi.

—- Z powodu niedostatecznego obznajmienia się 
z urządzeniami wodoąiągowemi i klozetowemi w do­
mach kanalizowanych, zdarzają się często wypadki 
zatkania rur i przerwa w funkcjonowaniu aparatów. 
Dla zapobieżenia wypadkom p. o. oberpolicmajstra 
proponuje, ażeby w każdym domu były umieszczone 
tablice z dokładną informacją używania wyżej wy- 

■ mienionych aparatów. Informacje ma ułożyć narząd 
kanalizacji.

= Dochód z kart pobytu, wv pyanych niestałym 
mieszkańcom, uczynił wr. z. 66,077 rs. 40kop., w po­
równaniu więc z rokiem poprzedzającym o 27,019 rs. 
80 kop. więcej. Z uwagi przeto, źe powiększenie 
dochodu z powyższego źródła zależy od bacznego 
w tym wżględzie nadzoru i energicznej działalności 
odnośnych organów policji, p. o. oberpolicmajstra 
poleca komisarzom cyrkułowym w zupełności zasto­
sować się do wszystkich poprzednich wskazówek i 
rozporządzeń, jakie w tym przedmiocie były wy­
dane.

= Komisje sanitarne w ciągu tygodnia zrewido­
wały 125 zakładów spożywczych; w czterech znale­
ziono nieświeżą prowizję, za co właścicieli pociągnię­
to do odpowiedzialności sądowej.

«= Warszawski sąd okręgowy wzywa do powro­

tu pod skutkami, wynikającemi z §§ 326 i 327-go na­
stępujące osoby, które samowolnie bez paszportu 
przefzły za granicę: Józefa Ksawerego syna Karola 
i Tekli, urodzonego w 1859 r.; Władysława Krzyża­
nowskiego syna Sylwestra i Anny, urodzonego w r. 
1848 i Hersza Wolfinger, urodzonego w 185 6 r.'

= Właściciele następujących posesyj, dotychczas 
korzystający z pomocą drenów z sieci starych kana­
łów, zwolnieni zostali od opłaty po wybudowaniu 
nowej sieci kanalizacyjnej, którą na mocy nowej 
taksy mogą użytkować: nr. 946, 408/9 (klub myśliw­
ski), 1658, 1066W, 1066T, 1269 (zarząd okręgu kji- 
muuikacyj lądowych i wodnych), 1274,1580s, 1581*1), 
1587 i 1590. Opłata z tych posesyj wynosiła od rs. 
3 do 60 (klub myśliwski) rocznie, razem na sumę rs. 
180 kop. 40. Posesje, które do czasu zbudowania 
nowej sieci kanałów korzystają jeszcze z drenażów, 
są następujące: nr. 201, 584, 638, 640, I6OO.3 (walco­
wnia'Koszyki), 1600G, 1611, 1654A, 1744/5, 1815, 
2775, 2777A, 2988s, .2998L i 5057, razem oplacajace 
podatku rs. 60 kop. 45. Oplata za użytkowanie no­
wej sieci kanałów jest daleko wyższą w porównaniu 
do- opłaty za drenaże, gdyż stanowi ona 40% opłaty 
kwartalnej za zużytą wodę, według nowej taksy.

= Posadzka w katedrze św. Jana jest do tego sto­
pnia zniszczona, że dalsza jej reparacja okazała się 
niemożebną. Z polecenia władzy duchownej spo­
rządzonym został kosztorys na nowe posadzki w ko­
ściele, obliczony na rs. 7,987 kop. 40. Na pokrycie 
wydatków powyższych niema żadnych funduszów, 

' dla tego też zarząd kościoła zwrócił się do władzy 
o zaforszusowanie potrzebnego kapitału'z funduszów 
pokładnego. Zaciągnięty dług pokryty byłby z pro­
centów od kapitałów kościelnych.

■= Wczoraj, o godzinie 6-ej po południu, w Towa­
rzystwie dobroczynności, odbyło się posiedzenie sek­
cji technicznej. Dozór techniczny gmachu przy 
ulicy Freta, zwanego po-dominikańskim, przyjęli pp.; 
Ksawery Makowski, Mieczysław Rudakowski, Anto­
ni Kluczewicz i Stefan Laskowski. Architekci ci 
wygotować mają kosztorysy na zamierzoną restau­
rację pomienionych zabudowań, dozór gmachu głów­
nego Towarzystwa na Krakowskiem Przedmieściu 
dozór techniczny wziął na siebie p. Stanisław Mie-
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(Dokończenie.)
Magnetyzer nie mógł znieść tego wyrazu. Ijemu 

żal, tęsknota i ból sciskalv serce. Przybliżył się i za­
czął szybko poprzecznemi ruchami rąk rozbudzać 
śpiącą. Pracował nieustannie, dopóki nie usłyszał 
pierwszego westchnienia.
' Westchnienie ostrzegło go o powracającej zwolna 
nrzytouiności dziewczęcia* eJ cbwih stanął za 
pia, z obawy, aby go, gdy oczy otworzy, nie spostrze­
gła, i w dalszym ciągu szybko poprzecznemi pasami 
nad jej głową cucił ją. •

Dziewczę zaczęło się poruszać; magnetyzer zaparł 
oddech w piersiach, pracując bez przei wy.

Obudzona ukryła twarz w dłonie. Jeszcze parę 
sUnych poprzecznych pociągów i magnetyzer zaczął 
się cofac, sta pajac ostrożnie, cicho po mchu ku sta­
remu dębowi. Ukryty za drzewem pilnował, gotow 
do ohrony.i pomocy. . ' ' .

Dziewczę pozostawało jakiś czas w tej samej po- 
źycji, trzymając twarz, ukryta w dłoniach. Zbudził 1 
ją z przyległej leszczyny słowik swym śpiewem.

Powstała, obejrzała się dokoła, twarz jej zdradza- 
h sdziwieuie, Chciała' sobie przypomnieć, co tu | 

przed chwilą robiła — nie była zdolną. Zmęczona 
wysiłkiem woli i pracującej myśli, poszła wolno z po­
chyloną głową tą samą ścieżką.

Jakaś dziwna pustka zapanowała w jej sercu, ja­
kaś dziwna przerwa myśli. Czuła, że nie jest sobą, 
że dawniej była inuą, czuła brak czegoś, niepojętą 
dla siebie lukę w swych uczuciach, a zapełnić jej nie 
potrafiła. Była zamyślona, poważna i smutna.

Babka dostrzegła zmianę w usposobieniu dziew­
czyny, i zdobywając się na heroiczny czyn czułości, 
zbliżyła się do niej i głaszeząc jej jasne włosy, ode­
zwała się serdecznie.

— Nudzi ci się ze starymi.
— Ależ nie, babciu.
— Czytam z twoich oczu tęsknotę za światem 

i ludźmi. Na zimę wyjedziemy do stolicy. I jeżeli 
Bóg pozwoli, znajdziemy młodego człowieka, którego 
nazwisko, majątek, pozycja w świecie i powierzcho­
wność podobają się nam.
fJako wyskok uczucia babka pocałowała wnu­

czkę w czoło, wnuczka babkę w rękę.
W parę dni później Wikcia wbiegła do pokoju 

Heleny.
— Panienko bruuet znowu się zjawił.
— Kto!—zawołała dziewczyna.
Zbladła, oczy się jej rozszerzyły.
— Ten z czarną brodą, piękny...
Helena z rozszerzonemi źrenicami, blada, szła do 

mej...
Wikcia przestraszona uciekła.

" pięę lat po opisanych wypadkach błyskawi­
czny pociąg pędził na zachód. W jednym z prze­
działów wagom- iledrial tuęzcźysna Jeden, oto­

czony rozrzucouemi dziennikami. W ręku trzymał 
książkę, lecz jej nie czytał. Pogrążony w myślach 
siedząc nienichomie, patrzył przez okno na zmienia­
jące się widoki i na skłonie widnokręgu siniejące 
wzgórza. Okolica była mu widocznie znaną; szeptał 
oderwane wyrazy i uśmiechał się, jakby do własnych 
wspomnień i wesołych myśli. Ciemne jego oczy spo­
glądały ciekawie, usta układały się sentymentalnie 
a czarna broda wpadała w granat.

Lokomotywa świsnęła przeciągle, [pociąg zwolna 
zatrzymał się na stacji. Konduktor otworzył szybko 
i hałaśliwie drzwi, do wagonu weszła młoda kobieta, 

‘ pociąg ruszył i pędził dalej.
Mężczyzna wpatrywał się w młodą kobietę, ubraną 

czarno, w jej bladą twarz, juiebioskie oczy i złotawe, 
blond włosy. Przestrach, zdziwienie, utajona radość

. odbijały się w jego oczach i rysach.
Młoda kobieta z początku nie zwróciła uwagi na

; towarzysza, nie spój rżała w stronę, w której siedział* 
i Dopiero pod wpływem jego wzroku odwróciła się.

Źrenice jej zaczęły się rozszerzać, twarz blednąc, 
j usta nieznacznie poruszać się. Brwi ściągnęła, uwi­

doczniając pracę myśli.
Towarzysz nie mógł swych oczów od niej ode­

rwać.
Po chwili młoda kobieta powstała i, wycia gai uc 

i ręce, szła ku nieznajomemu. Towaszysz, bojąc sie, 
i aby nie upadla, pochwycił ją. ‘

— To pau! — zawołała radośnie pod wpływem 
jego spojrzenia 1 useisku rąk. — Nareszcie spotykam 
cie 1 przypominam. Byłam tyle niewdzięczna, żem 
zapomniała. Ktoś nu cię jakąś nieznana siła wyrwał 
n*PmTod$«k^ei’aZ nare8Zcia vvidz« c’«»



3 KUR JER WARSZAWSKI. — JMa 1 lutego !890 r.

rzanowski. Delegacja, złożona z inżenierów: Sta­
nisława Modlińskiego i Feliksa Rycerskiego, oraz 
budowniczego, Stanisława Adamczewskiego, zbadać 
ma ostatecznie kwestję skierowania ścieków z domu 
szwalni 1-ej, przy ulicy Starej położonej, i w tym celu 
zejdzie na grunt w przyszłą niedziele, o godzinie 
12-ej w południe. _____ -

— Na członka rady opiekuńczej ubogich cyrkułu 
X-go zaproszony został p. Aleksander Płoski, a do 
takiejże rady cyrkułu 111-go pp. Władysław Fuchs 
i Teotfi Boretti.

~ Dowiadujemy się, iż zmarła niedawno ś. p. Iza­
bella Nowicka, obywatelka tutejsza, zapisała na 
rzecz szpitala dziecięcego w Warszawie rs. 1,000.

— Naczelnik żandarmerji kolejowej w Królestwie 
Polskiem, jenerałmajor Frydryks, w dniu wczoraj­
szym wyjechał do Petersburga.

= Przeniesienie zwłok ś. p. Jana Kryńskiego do 
górnego kościoła ś-go Aleksandra odbędzie się dzi­
siaj w godzinach rannych.

«= Z literatury.
* Pierwszy w r. b. zeszyt Ateneum za miesiąc sty­

czeń ukazał się w nowej, ozdobnej sukience.
Treść najzupełniej odpowiada okaz. łęj szacie: zło­

żyły się na nią prace Dobrzyckiego o Chałubińskim, 
Kaz. Kleczkowskiego „Sny ludzkości”,, Orzeszkowej 
„Z pomroku”, Keniga o Żółkowskim i t p. 
^.Sprawy aktualne, bieżące—przeważają.

Jest to kierunek najwłaściwszy, niewątpimy też, iż 
wkrótce, trwając stale na tej drodze, Ateneum zjedna 
sobie zasłużoną poczytność.

* Otrzymaliśmy zeszyt pierwszy „Wielkiej ency- 
klopedji powszechnej ”, ilustrowanej, wydawanej ob­
kładem p. Saturnina Sikorskiego.

Są tu wyrazy na lit. A do „Absorbcji” włącznie.
Rzuciliśmy tę netątkę dorywczo, do wydawnictwa 

tego bowiem wrócimy jeszcze.
Tu tylko zazm c.ymy, iż do komitetu redakcyjne 

go „Encyklopedji” ostatecznie należą pp.; Jerzy Ale­
ksandrowicz, Piotr Chmielowski, Edmund DieliJ, 
Edward Grabowski, Feliks Jezior.Ask i, Karol Jur­
kiewicz, Kazimierz Kaszewski, Jan Karłowicz, Ta­
deusz Korzon, Stanisław Kramsztyk, Antoni Kryński, 
Henryk Łuczkiewicz, Władysław Rcklewski, Seweryn 
Smolikowski, Aleksander Szumowski i Antoni Sló- 
sarskj.

* „Influenza” naszego Pacjenta ma być tłumaczo­
na dla jednego z teatrów berlińskich.

& Ze sztuki.
* Komitet Towarzystwa sztuk pięknych w uzna­

niu zasług malarza i profesora, W. Gersona, projek­
tuje ogłoszenie konkursu imienia jubilata na obraz 
historyczny.

Szczegóły oraz termina konkursu jeszcze nie uło­
żone.

* Utalentowany malarz portrecista krakowski, 
Kazimierz Pochwalski, wkrótce przenosi pracownię 
do Warszawy.

* Dzień jutrzejszy będzie ostatnim istnienia „Prze­
glądu pracowni malarskich”.

* W tych dniach przybędzie do Warszawy twórca 
„Nany” i „Krainy marzeń’, malarz Suchorowski 

wraz ze swojem ostatniem płótnem p. t.: „Magda­
lena”.

Miejsce wystawy obrazu nie zostało jeszcze o- 
brane.

«=.- Konkurs malarski.
Właścicr’ salonu artystycznego, p. Aleksander 

Krywult, przyjechał do Warszawy w celu ułożenia 
waiuuków, < raz zaproszenie sędziów do konkursu 
na najpiękniejszą główkę kobiecą.

Roztrzyg'ięcie konkursu nast. pi d. 1-go czerwca 
r. b., nagrody zaś wyniosą 120 i 60 rs.

Na biednych.
Przypominamy, iż dzisiejszy dochód z wystawy 

starożytne" : przeznaczony jest na korzyść Towarzy­
stwa dob”( czynności, które, pragnąc uprzyjemnić po­
byt na wystawie zwiedząrtj publiczności, uprosiło 
celniejsze i iły muzyczne i wokalne o zaprodukowa- 
nie swych talentów na rzecz niedoli.

Więc od godziny 1-ej do 3-ej po południu odby­
wać się będzie gra na fortepianie i śpiew, od godzi­
ny 4-ej do 7-ej orkiestra węgierska pod wodzą Mak- 
kay Belli, od godziny zaś 7-ej do zamknięcia wysta­
wy gra na fortepianie, skrzypcach i śpiew.

Na łaskawie użyczonym przez p. Ludwika Gros­
mana fortepianie Bechsteina do śpiewu akompanjo- 
wać będzie p. Ertel.

Warszawa bezwątpienia tłumnie dziś do muzeum 
pośpieszy. _ ________

>=• Maskarada na lodzie.
Trójkąt cyklistów na rogu Koszyków i Marszał­

kowskiej przedstawiał wczoraj wieczorem widok 
bardzo malowniczy i ożywiony.

Różnobarwne festony z lamp kolorowych, setki 
lampjonów, trzy ogniska elektryczne, ścisk przy 
kasie, tłumno na lo :zie, wszędzie widno, choć szpil­
ki zbieraj—oto tlo, naktórem przy dźwiękach dwóch 
orkiestr poruszały się chyżo i składnie se.ki łyżwia­
rzy i Jyżwiarek.

Najpiękniejsze twarzyczki Warszawy naznaczyły 
sobie wczoraj schadzkę u cyklistów, dzielni łyżwia­
rze stawili się w komplecie.

Słowem—-po wodzenie, dzięki któremu Towarzystwo 
dobroczynności zyskało znaczny zasiłek do swoich 
ubogich.

Kostjumów i masek było niezbyt wiele, znalazł się 
jednak i dżentelman w pąsowym fraku, i jowialny 
pielgrzym, i grono fantastycznych lezgińcósv czy ta­
tarów, kostjumom tym bowiem brakło nieco... praw­
dy etnograficznej.

Zabawa przy lekkim przymrozku przeciągnęła się 
do później nocy.

— U kowali.
Przed dwoma dniami zgromadzenie kowali odbyło 

półroczną sesję obrachunkową pod przewodnictwem 
asesora p. Pronaszko, w mieszkaniu swego starszego, 
p. (Beksińskiego, przy ul. Królewskiej nr. 23.

Liczbę majstrów cechowych powiększyli pp.: Ka­
rol Sztejnert, Stanislaw Alterman i Aleksander Pa­
tek.

Patenta na czeladników oti-zymało 38-iu uczniów.
= Kanały. ' .
W rubryce drobnych wypadków miejskich w tych 

dniach w pismach warszawskich znalazła się wzmian­
ka o zawaleniu się kanałów na ulicy Żabiej, przed 
domem nr. 2, i Trębackiej, przed nreui 11-ym.

Z powodu tej wiadome ści otrzymujemy z kompe­
tentnego źródła wyjaśnienie, modyfikujące doniosłość 
obydwóch wypadków.

Kanał na ulicy Żabiej jest nowo zrobionym, a do­
kładność i staranność robót około nowych kanałów 
nie pozwala ani na chwilę przypuszczać, aby nastą­
piło tu uszkodzenie samego kanału; przyczyna rze­
komego zapadnięcia jest zupełnie inna.

Zazwyczaj bowiem osiadanie grubej warstwy zie­
mi, nasypanej na sklepienia kanałów, przy sączeniu 
się wody ze spojeń starych rur wodociągowych lub 
domowych starych połączeń, znajdujących się w po­
bliżu, uważauem bywa za zawalenie się kanałów.

po mrozach przy nastąpionej odwilży powtarza się 
ten sam objaw osiadania ziemij a uszkodzenia takie 
naprawia się przez nasypanie jednej lub kilku ta­
czek piasku. . . -

Na ulicy Żabiej utworzyło się takie właśnie zaklę­
śnięcie, które jeszcze w d, 28-ym zostało napra­
wione.

Na ulicy Trębackiej znajduje sic stare okno przy 
rynsztoku na starym kanale, ktoic zostało zatkane 
śmieciami i biotem, wrzucaucm przez stróżów.

Okno to w d. 29-ym stycznia zostało oczyszczone 
i działa obecnie zupełnie prawidłowo.

Dopóki stare kanały istnieć będą z oknami przy 
rynsztokach, podobne wypadki zawsze będą możli­
we, gdyż potrzeba długiego czasu, aby odzwyczaić 
stróżów od prąktykowanego przez nich sposobu po­
zbywania się śmieci i biota, przez zgurtywąijk* 1 kb 
do otworu kanałowego.

Odetchnęła głęboko, jakby jej wielki ciężar zsunął 
się z piersi. Przeciągnęła ręką, po czole, usuwając 
niewidzialna zasłonę.

-— Pamiętasz pan nasze spotkanie, nasz pochód 
przez lasy do Latoszyua? Przenosiłeś mnie na rę­
kach przez przepaść, paliłeś ogień na wyrębie. Na 
„moście rozstania” śpiewałam Jiememóer me. Nie 
pamiętałeś. Byłam dla ciebie nadto banalna.

Patrzyła na niego rzewnie, z uśmiechem, w któ­
rym się łączyła dobroć z przebaczeniem.

Młody człowiek chciał się tłumaczyć, podniesieniem 
ręki zatrzymała go.

— Przebaczam ci...
I, nabrawszy w płuca powietrza, mówiła dalej:
—- Zdaje mi się, żeśiny się rozstali zaledwie parę 

dni tępią, tak żywo mam w pamięci wszystkie szczegó­
ły naszego spotkania, a to już tyle czasu minęło. Zo­
stałam podwójnie sierotą —• dodała rzewnie —- stra­
ciłam babko i męża...

Zamilkła.
Towarzysz nie śmiał się odzywać, patrząc z wzra- 

stająeem współczuciem na szlachetne rysy jej twa­
rzy", opromienione smutkiem.

Po długiej chwili milczenia młoda kobieta za­
częła:

— Cieszę się — rzekla mocno wzruszona i zatrzy­
mała się. — Cieszę się, jak sierota, odnajdująca przy­
jaciela.

Podała mu obie ręce, które Zygmunt przyęiępal do 
ust.

KONIEC.
Britciejowa. dnia 8-go czerwca 1838

Nr 33

«■ Zachęta.
Redakcja Ogrodnik* polskiego zachęca przemy- 

słowc<’yv naszych d" zMożenia spec'°Inoj fabiyki 
marmolady owocowej, l-tórąj ogromną ilość ludność 
tutejsza spożywa, zwłaszcza około Nowego roku.

Cala ta ilość pochedz' z russkicli, g w gorszych 
gatunkach z żydowski"b fabryk z Petersburga, Mo­
skwy, Kijowa, Symferopola i t. p.

Taką fabrykę należałoby załozyć w okolicy obfitu­
jącej w tanie jabłka, a nadewszystko antonówki lub 
papierówki. —— —* -

= Pogoń za... influenzą.
Od dwóch dni bawi w Warszawie typowy oryginał 

z miasta wiecznej mgły i dymu, p. L.
Anglik zatrzymał się w hotelu Europejskim, a dąży 

z Petersburga do Bremy, zkąd podobno zamierza 
jechać do Nowego Jorku. * ■

W:-'ce oryginalną jest przyczyna podróży pa­
na L.

Ekscentryczny cudzoziemiec na wieść o szerzącej 
się w krajach północnych influenzie postanowił ‘do­
świadczyć jej na sobie.

Epidemja ogarnęła Austrję, Niemcy, Francję, a 
wreszcie i jego rodzinny Londyn i tysi. ee ludzi sta­
wało sie jej ofiarą, a influenza, jak na złość, oszczę­
dziła chciwego wrażeń anglika.

Kiedy epidemja przeszła już w Anglji, p. L. wyje 
chał do Berlina, a następnie do Petersburga, ciągle 
w nadziei, iż uda mu się zachorować, locj padziąje 
spełzły na piczem.

Obecnie p. L. udaje się aż za morze, a czyni to 
z powodu wysokiego zakładu z członkami pewnego 
klubu londyńskiego.

Szczegóły te opowiada lekarz Gordoq, towarzysz 
podróży goniącego za influenzą.

=- Kradzieże.
Na 1' -udnie Wacławowi Szynkarenko 1 Józefowi O]sznw- 

skien u skradz.ono garderób i pościel wartości kilkiujziesi 
ciii ruó .—Na Nowej Pradze z otworzonego wytrychom mie­
szkania .Bojarskiej oraz, z .mioszkalej w tymżo doipii Jadwidze 
Baczyuskiej i Julji Podolskiej skradziono garderób wartości 
120 is. - 1 anil K. Skradziono dwa zegarki złote pf. 3 ’,383 i nr, 
45 488 wartości 18 rs.—Z otworzonego wytrychem poddasza 
domu nr. la przy ul. Burakowa iej p. Janowi S. skradziono 
róż-o rzeczy na sum 60 rs.—Z domu nr. 153b na Prajze Win­
ce t tlentel skiadi różno przedmioty, z któiemi żostul zq,- 
trzy many.

— Rozbiegane konie.
Jakiś swiiwolnik, dotychczas niewykryty, położył na drodzo 

za rogatkami maaymonckiemi pukawki tajerwerkowo.
W ywołało to podcza-; przejazdu bryczki huk, który spłoszył 

pan; młodych koni p. Michała Drw^skiego.
bonio rozbiegały si ., powodując rozbicie się ekwipażu.
r unnan, 1 iotr "Wąsik, poniósł dotkliwo obniżenia opróci 

bowiem złaipauia nogi doznał szwanku w prawym boku.
= Pękni cie rury.
Na rogu ul Mazowieckiej i Królewskiej ptkła rura wodo 

ciągową, powodując zalow ulicy. „
W celu dokonania naprawy zawiadomiono o wypadku biuro 

wodociągów.
= Za swoje.
Wczoraj wieczorem w korytarzu domu pod nr. 17-ym na 

Krakowskiem Przedmieściu znaleziono podrzuconego chłop­
czyka.

Losem podrzutka zaj la się zamieszkała na Kanonji pod 
nr. 2-g'tm p. A. Borkowska.

= Poznany.
Człowiek, który zmarł nagło w łaźni pod nr. 16-ym na Rybi- 

kaeh, został poznany.
Jest to niejaki Jan Gąsiorowski, wyrobnik, liczący 80 lat 

wieku.
— Ucieczka arosztanta.
Wczoraj rano niejaki Hipolit Migasiewicz, aresztant, Jiczą- 

cy 22 lęta, prowadzony przez ajeuta policyjnego do aresztu, 
zbiegi w drodze.

Pomimo pogoni uciekającego zbiega ująć nie zdołano,
= Od zapałki.
W ubiegiy wtorek p. Łuniewski, urzędnik kolejowy, przy 

pocieraniu zapałki oparzył się spadłym siarczykiem w palec 
pod paznokciem.

Pan Ł. nie zwracał na to uwagi, tymczasem nazajutrz 
już palec spuchł i wywiązała się gorączka.

Puchlina ogarnęła całą dłoń, a dziś ma się zebrać kopsy- 
Ijum, któro orzeczo o potrzebie amputacji ręki.

w Nagła śjnierd.
We wsi Powązki zmarł nagle powracający z Warszawy wk- 

śęjciej Koienji Gaj, gpj. Blizno, Jan Hankiawic?,
Zmarły liczył 64 lata życia. _____

Zbrodnia.
W miejscu ustępowem, w domu pod nr. 1-ym przy ul. Fre­

ta, znaleziono wczoraj rano zwłoki nowonarodzonego dziecka 
idei żeńskjoj.

Śledztwo zanudzono. __ ______
— Wypadek z ogniom.
Wczoraj, o gudz, 4-ąj po południu, przy ul.Nowolipki w do­

mu pod nr. 19-ym, wposeąji p. Margulosa, w sutoronm-li, w fa­
bryce obsadek Ohorpwicza, zatliia sig stojąca w bliskości pje 
ca paka.

Ogień ugasili topornioy z oddziału nalewkowskiego bez po 
ważniejszych następstw.

-j- Swiet donoąi, iż p. Petergilge z Łodzi przed 
stawił ekspedycji papierów państwowych wzory ro 
bót litograficznych, odżuaczającj-ch się tera, i> 
znjljiejdziiją do minimim niożuość podrabiania.

4- Rząd gubenijąlDy piotrkowski ogkzza, że
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piata za ubezpieczenie bydła rogatego od zarazy 
w gub. pio trkowskłąj w r. b. wynosi 1 kop. od sztu­
ki bydła (oprócz cieląt). ______

+ Budżet w. Kalisza na r. b. obliczony został 
w rubryce dochodów i wydatków na rs. 142,939 
kop. 88 L ~

4- Teatr łódAi.
Teatr polski w Łodzi od dłuższego już czasu do- 

tnaje od publiczności bardzo złego przyjęcia.
‘ Dyrekcja sili sie na wystawiani co chwila nowych 
koniedyj i operetek -— uapróżno, sali teatralnej nie 
zdołała zapełnić nawet premiera operetki strausow- 
skiej p. t. Koronkowa chusteczka”.

Finanse teatru usiłowano ratować przez wysbme 
operetki do Częstochowy i innych miast sąsiednich 
ze średniem powodzeniem; obecnie zaś D«. łódzki 
donosi, że p. Kośeielecki zamyś'a bawić w Łodzi tyl­
ko do końca lutego, poczem pragnie szukać szczę­
ścia w Lublinie, zkąd przed kilkunastu dniami wy­
jechało towarzy^wo pp. Dobrzańskiego i Reckiego 
do Piotrkowa.

Lubliu zaś oddawca już odznacza się brakiem po­
parcia teatrów prowincjonalnych.

Opuszczony przez p. Kościelcckiego w porze le­
tniej posterunek w Łodzi zamierzają zająć pp. Do­
brzański i Recki, którzy już toczą lokowania o wy­
najęcie teatru letniego w tern mieście.

■+ Tania kuchnia.
W niedzielę, d. 26-go ?. m., odbyło się w Kaliszu 

otwarcie taniej kuchni, w obecności naczelnika gu- 
bernji, prezydenta miasta, członków zarządu Towa­
rzystwa dobroczynności.

Aktu poświęcenia lokalu dokonał ks. gwardjan 
o. reformatów.

Po przemówieniu prezesa Towarzystwa, rejenta 
Białobrzeskicgo, wszyscy obecni, na zaproszeniejego, 
zasiedli do stołu, kosztując potrawy.

W kilka chwil później miejsca przy stołach zajęło 
kilkudziesięciu ubogich, którzy dla upamiętnienia 
uroczystości otrzymali obiad bezpłatnie.

Lokal kuchni składa się z dwóch dużych pokojów, 
dwóch niniejszych, kuchni i spiżarni.

Kuchnia tania w Kaliszu jest dziełem d-ra Feli­
ksa Dreckiego, on to bowiem podał projekt jej zało­
żenia, i on też myśl swą urzeczywistnił.

-r- Dwa zgromadzenia.
W niedzielę ubiegłą odbyło się w Łodzi zgroma­

dzenie nadzwyczajne członków stowarzyszenia spo­
żywczego, zwołane dla dopełnienia wyborów nowych 
członków zarządu w mięjsce tych, którzy mandaty 
swe złożyli z powodu nieporozumienia, jakie wybu- 
chł^-w łonie zarządu.

Powodem nieporozumienia była kwestja, czy prze­
wodniczący zarządu ma zarazem prawo do fakty­
cznego zarządzania sklepem stowarzyszenia.

Kwestję tę podano więc do rozstrzygnięcia zgro­
madzeniu ogólnemu, którego uchwała brzmiala prze­
cząco.

Do zarządu wybrano: Jana Chyczewskiego, Bazy­
lego And rej owa, jatjyS]awa Masłowskiego i Anto­
niego kiiumętowskiego: na zastępców: pp. Leopoda 
Kowalewskiego, Franciszka Szezyglińskiego, Włady­
sława Pomorskiego ; Maksymiljana Nowakowskiego.

Ponieważ pp. Masłowski i Szczygielski mandatów 
im powierzonych ui0 przyjęli, przeto do zarządu 
wszedł p. Kowalewski na członka stałego, zaś p. 
Ki.drzynski na zastępcę.

Tegoż samego dnia odbyło wię w Łodzi nadzwy­
czajne ogólne zgionmdzenie akcjonarjuszów miej­
scowego towarzystwa gazów en-o

Uchwalono najpierw zmianę’ kilku paragrafów, 
a stoPniowej amortyzacji akcyj.

Za każdą J j■ osowaną właściciel otrzyma
w z]lSVp^^ięb>orstwaU nadal Piawotl<? «tolu 

+ Fabryka krochmalu.
Pisza do nas z Głuchowa:
„Wielkie zadowolenie w grónią zj^a o. 

koliey wylolala założenie fabryki krochmalu w Woj­
skiej, w pow. rawskim.

Wzniósł ją właściciel tę, wsi, tudzież sąsiednie­
go Celigowa, p. Wincenty Łuszczewski.

Fabrykę poświecił wdnnioym z. m. proboszcz 
miejscowy, ks. Janowski, który w przemówieniu swem 
Wyraził słusznie nadzieję, że fabryka krochmalu przy, 
czyni się do podniesienia cen kartoili w okolicy.

Pola zbytu krochmalu fabryce me zbraknie,. wszel­
kie zaś przeszkody konkurencyjne właściciel jej, zi«- 
niianin zamożny, zwalczyć i pierwsze, zawsze tru­
dne, początki przetrwać potrafi.

+ Cudowne dziecko. , , .
W poniedziałek popisywało się w Łodzi nowe cu­

downe dziecko.
Jest niem 13-letni Burliuski, skrzypek. ....
Krytyk Dziennika łódzkiego przyznąjó młodziut­

kiemu wcertautowi piopośledni talent-

Sala była pusta, gdyż łodzianom sprzykrzyły się 
już cudowne dzieci.___________

+ Echa rawskie.
Korespondent nasz pisze:
„Influenza i nas nie pominęła, przebieg jej jednak 

przeważnie był dosyć łagodny.
W majątku Pfusy, własności p. Stanis’awa Pru­

skiego, na vaz jeden zache-owalo samej slrżby dwor­
skiej przeszło trzydzieści osób, tak, że właściciel 
znalazł się w wielkim kłopocie z powodu zupełnego 
braku rolrłiiików, koniecznych dla dozoru inwenta­
rza, o żadnej innej bowiem robocie nawet mowy być 
nie mogło.

Z powodu ogólnego nieurodzaju w roku ubiegłym 
a nadto niskich cen zboża, mało jest majątków, 
w których rozchód wyrównywa dochodowi, a szczę­
śliwi jeszcze ci, którzy braki z własnych funduszów 
pokryc są w stanie,_ bez potrzeby zaciągania pożycz­
ki, którą na wysokie procenta i to z trudnością do­
stać możif^” ___________

-I- Okradziony leśniczy.
W miasteczku Błonie leśniczemu, Janowi Zielińskiemu, któ­

ry przybył na pocztę w celu przesłania korespondencji, zawie­
rającej kontrakt na sprzedaż lasów rządowych, skradziono ca- 
iy pakiet, złożony z kilkunastu arkuszy, opatrzony stempla­
mi na sumę 600 rs.

Zawiadomiona policja zajęła się energicznie tą sprawą i po 
upływie kilku godzin złodzieja i pakiet odszukano.

4- Pożar,
W d. 7-ym z. m. w dobrach Nadolna i Kraszew, w pow. 

brzezińskim, spłonęła olbrzymia stodoła, a w niej znaczne za- 
pasy niemióconego zboża i 200 kóp słomy.

Ibtrafy bardzo znaczne.

U Ogrodników.
Szczupła salka hotelu Europejskiego zaledwie mo­

gła pomieścić członków Towarzystwa ogrodniczego, 
którzy licznie zgromadzili się na walne roczne ze­
branie.

Pośród obecnych nie brakowało i pań, stanowią­
cych przynajmniej 25°/o wszystkich zebranych, co 
dowodzi, że wśród niewiast naszych obudzą się coraz 
większe zamiłowanie do ogrodnictwa.

Posiedzenie zagaił przewodniczący, dziekan Jerzy 
Aleksandrowicz, zaznaczając pomyślny stan Towa­
rzystwa w roku ubiegłym i wzywając zebranych do , 
uczczenia pamięci zmarłych członków przez po- 
wstanie.

Po dopełnieniu tego aktu sekretarz, p. Franciszek 
Szanjor, przystąpił -do odczytania sprawozdania z ro­
cznika, doręczonego członkom.

Treść rocznika znaną jest naszym czytelnikom 
z wczorajszej notatki sprawozdawczej.

Sprawozdanie z działalności instytucji, jak rów­
nież relacja komisji rewizyjnej o stanie funduszów, 
zostały przyjęte i zatwierdzone bez żadnej dyskusji.

Budżet na rok bieżący oznaczono w sumie 5,900 
rs.; największy dochód przewidziany jest ze składek 
członków a mianowicie 4,400 rs. Z wydatków zaś: 
prenumerata Ogrodnika polskiego (1850 rs., i lokal 
(1120 rs.) stanowią najgłówniejsze pozycje.

Po zatwierdzeniu budżetu również bez dyskusyi 
przystąpiono do wyborów, a przed składaniem kar­
tek p. Łeppert interpelował zarząd, aby na przy­
szłość lista wychodzących członków zarządu oraz 
proponowanych kandydatów była wcześniej ogła­
szaną.

Powołani prtez zarząd skrutatorzy zajęli się obli­
czaniem głosów, a przez ten czas odbywały się obrar 
dy według porządku dziennego.

Przewodniczący, oznajmiając o nabyciu posesji po 
Ś. p. Spornym na rzecz Towarzystwa za 12,000 rs., 
oświadczył, jż tratia się amator w osobie p. Zygmun­
ta Skalskiego, który gotów jest odkupić posoąję za 
tę samą cenę po poniesieniu wszelkich kosztów pra­
wnych.

Wobec tego postawiono wniosek, upoważniający 1 
zarząd do odstąpienia nieruchomości, która w uajle- i 
pszym razie zaledwie 4% od wydanego kapitału I 
mogłaby przynieść Towarzystwu. •

Wniosek, ułożony przez mecenasa Auca, z uzupeł­
nieniem p. Zielińskiego został jednomyślnie przy­
jęty.
' W przedmiocie wierzytelności dra Rzeczkowskie­

go i p. Ludwiki Mttnchejmerowej, które w pewnej czę­
ści spadły z hypoteki, przewodniczący oświadczył, że 
odbędzie się konferencja prawników, z której wypa- 
dnic*, czy Towarzystwo ewentualną stratę wierzycieli 
będzie obowiązane ze spadku po ś. p. Spornym po­
kryć, kwestja ta bowiem jest wątpliwą i zależy od o- 
snowy aktu.

Z kolei porządku dziennego odczytano wniosek ko­
misji kwiaciarstwa w przedmiocie urządzenia kon­
kursu wystawy bukietów dla pań i panów.

Wystawa ta odbędzie się w myśl uchwały ogólne- 
£.° zgromadzenia w przyszłym miesiącu, w sposób 
następujący; •

LJ.'.T ' ,■—..... —,r~— -m -..ii ' '!■—
Ogrodnicy, ubiegąjący się o nagrody, przyszłą bu­

kieciki z dołączeniem swych nazwisk w zapieczęto 
wanych kopertach, opatrzonych godłami.

Nagród będzie trzy, mianowicie: medal srebrny 
wielki, takiż mały i medal branżowy, a nagrody przy 
Sądzą większością głosów członkowie Towarzystwa.

Wobec odłożenia wniosku dra Markiewicza, prof. 
Stanisław Kramsztyk wypowiedział pogadankę, wy 
różniąjąeą się od innych tego rodzaju wykładów, ja­
kie miewano 'na zebraniach miesięcznych.

Mówęa pominął specjalność ogrodniczą i wystąpił 
w charakterze przyrodnika, biorąc za przedmiot zna 
czenio przyrody i znajomość jej dla rzłowieka.

Prześlicznym językiem, barwnym stylem i dosko­
nałą dykcją profesor głosił wielkość przyrody, 
kt^ra dla wszystkich jest źródłem rozkoszy i bólów, 
a dla artystów i poetów bodźcem i natchnieniem 
Trudno w dorywczem sprawozdaniu streścić całą po­
gadankę, w konkluzji której mówca loszedl do tego 
pewnika, że przyroda jest mistrzynią dla serca i u 
niyrł'i, a znajomość jej tylko pesymistów prowadź, 
do zmaterjalizowania.

Ilucznemi oklaskami dziękowano profesorowi za 
pouczającą apołogję nauk przyrodniczych.

Oto rezultat wyborów:
Członkowie zarządu pozostają ci sami, a ponownie 

wybrani otrzymali następującą liczbę głosów: pp. 
Piotr Hoser (ojciec) jako wiceprezes 67 gł., Edmund 
Jankowski 75, Franciszek Szanjor (sekretarz I-szy) 
75, Józef Sikorski 59 głosów.

Do komisji rewizyjnej zostali powołani pp. Ale­
ksander Czajewicz (76 gł.), Eugenjusz Zieliński (71) 
i Jerzy Meyer (53 gł.)

Losowanieip roślin, dostarczonych przez braci Ho- 
serów, zakończyło się wczorąjsze walne posiedzenie.

NOTATNIK TERMINOWY.

— W dnłn dzisiejszym przypada siódmy dzień zwijania nu­
merów, składających 154-tą loteiję klasyczną Królestwa Pol- 
kiego, która to czynność odbywać się będzie w lokalu 
zarządu loterji, od godz. 9-ej zrana. Na delegatów miejskich 
do asystowania przy toj czynności zaproszeni zostali przez p. 
prezydenta miasta dwaj obywatele, pp. Józef Gołębiowski 
i Emiljan Łagodziński.

— 1). 5-go b. m., o godz. 6-ej po południu, w gmachu To­
warzystwa dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału egzaminacyjnego i wsparcia.

— Ciągnienie I-ej klasy 154-ej loterji klasycznej Królestwa 
Polskiego odbywać się będzie w sali losowań tutejszego kan­
toru Banku państwa w d. 7-ym i 8-ym b. m., od godziny 10-ej 
zrana.

A EKROŁOGJl.

+ 8. p. Antoni Tryniszewski,
b. obywatel i b. sędzia prezydujący, opatrzony św. sakramen­
tami, zakończył życie w Włocławku dnia 29 stycznia 1890 r., 
przeżywszy lat 89. Pozostała w smutku żona wraz z dziećmi i 
wnukami, zaprasza krewnych i przyjaciół na żałobne nabo­
żeństwo do kościoła paraijalnego w dniu 1-ym lutego r. b., o 
godzinie 10 ej rano, oraz na wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz miejscowy. —191—

B. P. MAA AS1 KOHN,
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zmarł w d. 31 stycznia r. b„ 
przeżywszy lat 77. Stroskana wdowa wraz z synami, córka­
mi i wnukami zaprasza krewnych i przyjaciół na wyprowadze­
nie zwłok z domu róg Dzielnej i Karmelickiej, w dniu 2-im 
lutego, o godz. 2-ej po pot, na miejsce wiecznego spoczynku.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 31-go stycznia. (Tel. Aj. póła?) — 

Najwyżej rozkazano, aby towary perskie, idące tran-, 
sito przez Rosję do Europy przez Ascbabad i inne 
stacje kolei zakaspijskiej, Uzun-Adę i Baku, korzy­
stały z tych samych przywilejów, z których korzy­
stają towary, przewożone przez kraj zakaukazki.

jtflńsk 31-go stycznia. (Tek pr. Kur. W.} — 
Głową miasta wybrany został hr. Karol Czapski. 
(Aj, półn.}

Odessa 31-go stycznia. (Tel. Aj. pótn.t — Dziś 
odbył się pogrzeb jenerał-lejtuanta Radeckiego. 
Nabożeństwo żałobne celebrował Najprzewielebniej- 
szy Nikanor, w asystencji wyższego duchowieństwa. 
W orszaku pogrzebowym znajdowali się: przybyły 
umyślnie z Petersburga na pogrzeb jeneral-adjutaut 
ks. Szaehowskij i liczne dcpntacje. Na czele wojska 
wszystkich rodzajów broni jechał jenerał Roop.

^gehabad 31-go stycznia. (Tel. Aj. półn.) — 
podana przez gazety kaukazkie wiadomość, jakoby 
naczelnik okręgu zakaspijskiego, jenerał Komarów, 
opuszczał swoje stanowisko, jest pozbawiona wszcl 
big podstawy.
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TELEGRAMY HANDLOWE.
■6 10 ranolepszy 102 f. 110 m.. 105 f. urjerski 2 klasy

f. 109 mar., 102 f. 110 Warszawsk

7 45 rano

2 50 po poł. 2 57 po po>

14 po poł. 3 30 po po

8 5 rano
215 po pot

M
96
96

6
10

10
11

8
3|.

0
9

— wiecz.
30 po poi.

10 20 wlecz.
6 45 wiecz.

11 5 rano

7 3 wiecz.
6 88 rano

-0.9 
-1.9 
-021

— wiecz.
— rano

13 rano
23 wiecz.

2 20 po pot
9 40 wiecz.
8 35 rano

10. 2 wiecz.

1118 rano
8 22 wiecz

1,80, 2.50
2.—, 2.50
1 do 2.50

8 28 wiecz.
1 49 po pot
813 rano

lilugn nr l(i, 
Jlamałkowukn nr 146.

9|30rano
3 45 po poł. 

10i— wiecz.

od sztuki kosztuje asekuracja biletu 5% Po­
życzki tremjowej llusskiej z ISliO 
roku (drugiej emisji) od losowania z dnia 1 (13) 
marca 1890 r. •

Biuro Bankowe Administracji 
Gazety JLosowań

Krakowskie-Przedmieście nr. 51 (1 piętro).
Zamiejscowi zechcą nadesłać markę na porto. 183

D. 30-go g. 9 w. 753,3
D. 31-go g. 7 r. 755.4 

, g. 1 pp. 755.7

Uzun-Ada 31-go stycznia. (Td. Aj. półn.)— 
Towarzystwo żeglugi „Drużyna”, prowadzi pertrak­
tacje z zarządem kolei zakaspijskiej w kwestji ko­
munikacji bezpośredniej z obniżeniem istniejących 
opłat przewozowych do Moskwy i Niżnego Nowo­
grodu w stosunku 35—40% w porównaniu z pobie-. 
rańemi przez towarzystwa transportowe w Samar 
kandzie, Aschabadzie i Uzun-Adzie.

Wiedeń 31-go stycznia. (TeŁ pr. Kur. W.)— 
W kołach politycznych najżywsze zajęcie obudzą 
pytanie, czy komisja izby panów, pomimo ugody 
czesko-niemieckiej, w dalszym ciągu nad nowellą 
szkolną Gautsch a obradować będzie.

Wiedeń 31-go stycznia. (ZeZ. pryw. K. IF.)— 
Wskutek procesu wadowickiego, ^Norddeutsche- 
Lloydr i r Paquet far th GeteUachaft" zrezygnowały 
z koncesji .austrjackiej i zamknęły swe biura w Wie­
dniu.

Wiedeń 31-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — Komunikacja 
na kolei rządowej węgierskiej pomiędzy Gombos i Bogojewa 
wczoraj została w zupełności przywrócona.

Wiedeń 31-go stycznia. (Tel.pr.K. II'.)— Żegluga paro­
wa na Dunaju pomiędzy Belgradem i Grandiste, przerwana 
d. 22-go grudnia, otwarta została.

Berlin 31-go stycznia. (Teł. pryw. Kur. IF.)— 
Dzisiejszy Staatsanzeiyer donosi, że ks. Bismark na 
własne żądanie uwolniony został od obowiązków 
pruskiego ministra handlu.

Her lin 31-go stycznia. (Tel. pr. K. IV.) — 
Naczelnik kasy miasta Berlina aresztowany został 
za sprzeniewierzenie 60,0061 marek.

JParyż 31-go stycznia. (Te'.. Aj. półn.)— Jutro 
przybędzie tu J. C. W. W. Ks. Mikołaj Mikołaj ewicz 
Starszy i zamieszka w pałacu ambasady russkiej.

jParyż 31-go stycznia, (Jel. pr. Kurj. W7.)— 
Wczoraj podczas zgromadzenia wyborczego bulanży- 
sta Paulin Mćry, którego mandat izba unieważniła, 
wpadł dp sali z licznym orszakiem bulanżystów, obe­
cni jednalt republikanie po krótkiej, lecz krwawej 
utarczce wyrzucili ich.

A^izza 31-go stycznia. (Teł. Aj. półn.) — pod­
czas przedstawienia opery „Życie za Cesarza”, zro­
biono gorącą demonstrację na korzyść Rosji. Pu­
bliczność domagała się powtórzenia hymnu narodo ­
wego russkiego i wysłuchała go stojąc. Zewsząd 
rozlegały się okrzyki: Niech żyje Rosja!

Ateny 31-go stycznia. (Teł. Aj. półn.')—Pogło­
ski o przesileniu ministerjalnem utrzymują się w dal­
szym ciągu. Trikupis, który zbyt wielkie obietnice 
poczynił kreteńczykom, obawiając się trudności fi­
nansowych, byłby chętnym do oddania władzy w rę- 
cę opozycji; ta ostatnia j ednak waha się przyjąć ją 
wobec trudności sytuacji.

Ateny 31-go stycznia. (Td. Aj. półn.')—Wno­
sząc z wiadomości, nadchodzących z wyspy Krety, 
prawdopodobnem jest ogólne powstanie. Wojska 
tureckie nie mogą utrzymać się zewnątrz miast i zmu­
szone są zamykać się w twierdzach.

— rano
45 rano

5 20 po poł.

W arszawsko-W iedeńska:
Pospieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy . ....... 
Osobowo-miejsc. 3 kl. doPiotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Warszawsko-Bydgoska:
Kurj orski 2 klasy ....... 
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna

Warszawsko-Terespolska:
Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 
Pocztowy 3 klasy . .....
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . •
W ar szawsko-Petersburska:

Pocztow.3k.do Wilna, 2 k. do Peters. 
Osobowy 3 klasy

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy  
Pocztowy ............ 

(.Powyższe pociągi łączą się.
z koleją dąbrowską.)

— iejscowy do Iwangrodu .
Nadwilańska do Mławy

Pocztowy  
Osobowy .... . . .
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.:
Osobowy ................
Obwodowa z kolei Teregpolsk, ■

| Osobowy '................

9|2O wiecz.

3i 15 po poł.
7 5 rano
6 30 wiecz.

Akcj e d. ż. war.-wied. — .— 
Akcje kredytowe 179.70 
Weksle na Len. kr. —.— 
. u n 41.
Zyto w tow. gotow. 172.50 
Żyto na wiosnę 169.75

W drukarni Kurjzra WarnautkiMO,Teatralny nr. 473c (nowy 9). , jlo3no.te«o Heuavpoio.-—Bapiuaua 10 (31) Hnaana 1890 r.
Madakter Franeiacalt OISMWikl— Wydawcy: Wacław Sas, aanewski i Antoni Fi«tkiowića (Adam Pług).

Tem. C.=Temp. R.
-1.2
-2.4
-0.4

Ruble w tranzakcjach końcomłesłęćznycb, za które początko­
wo płacono 222.50, odzyskały następnie 25 fen. W porówna­
niu z wczorajszemi kursami obniżyły się ruble w tranzakcjach 
natychmiastowych o drobnostkę, a dostawowe nie uległy 
zmianie. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 10 fen., krótki 
Petersburg o 20 fen., a długoterminowy Petersburg o 30 fen. 
Przekazy na Wiedeń krótkoterminowe lepiej o 10 fen. (172.90), 
a długoterminowe bez zmiany(171.8O). Listy zastawne ziem­
skie nie uległy zmianie, a listy likwidacyjne o 20 kop. niżej. 
Pożyczka wschodnia straciła 10 kop. Mniej płacono za 4°/0 
pożyczki konsolidowane z roku 1880-go, pożyczki premjowe 
russkie z r. 1864-go, podczas gdy 4'/Ąln listy zastawne ruskie 
i premjówki russkie z r. 1866-go pozostały na poziomie kursu 
wczorajszego. Lepszy kurs osiągnęły kupony celne. Akcje 
kredytowe austrjackie spadły o ’/s°/o- Dyskonto prywatne 
tańsze o ’/8°/o- Żyto w towarze gotowym było więcej ofiaro, 
wywane i obniżyło się o 50 f., towar dostawowy bez zmiany

Berlin 31 -go stycznia (notowanie urzędowe giełdy).
Bil.ban. rłfs.wjtr. ust. 223.— 
Weksle na Warszawę 222.70 
Wek. na Petersb. krót.
Wek.naPeterśb.dlug. 220.20 
Bil.ban.russk.nadost. 222.75 
Wschodnia poż. II era 7Ó. — 
Listy zast. serji I-ej 66.60

Kursa z 30-go stycznia: 223.05,222.80, 222.60,220.50, 223.- 
70.10, 66.60, 179.70, 173.— , 169.75.

Grand Win Mouss. rs. 1, 1.50, 1.80 
JDemi sec „
Monopole r,
Końskie od

Targ zbożowy na Pradze dnia 31-go stycznia usposo­
biony był słabo, ożywienie bardzo nieznaczne, jak zwykle 
w piątek, a ceny zniżkowe. Dowozy wynosiły 46 wagonów 
zboża, z których 21 wagonów było żyta, 13 owsa, 6 jęczmienia 
i 3 kaszy jaglanej. Dla żyta usposobienie słabo, za wyboro­
we płacono 86—87 kop. za średnie 83 do 85 kop., a za ordyna- 
ryjne 76—80 kop. Owies spokojnie, wyborowy po 90—93 kop., 
średni 84 do 88 kop., ordynaryjny 77 do 81 kop. Pszenica 
również spokojnie, płacono za wyborową po 103—108 kop., 
średnią 95—101 kop. Dla gryki usposobienie słabe przy ce­
nach 73—78 kop. Jęczmień bez zmiany. Browarny dwuizędo- 
wy po 90 do 108 kop., czterorzędowy 80—88 kop. i na paszę 
69 do 77 kop. Kasza jaglana mocno. Za fastowską wyjątko­
wo piękną płacono 130 kop., za średnią 110 do 118 kop. Groch 
słabo, płacono 80—112 kop. stosownie do gatunku.

£>odź 28-go stycznia. — Wczoraj na stacji towarowej 
sprzedano: pszenicy 300 korcy po rs. 5.95 do 6.15, żyta 80Ó 
korcy po rs; 5.40 do 5.60, owsa 3;00 korcy po rs.. 3.2 i do 3.40 
za korzec. Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 400 korcy 
po rs. 5.90 do 6.10, żyta 300 korcy po rs. 5.40 do 5.50 za ko- , 
rzec. Popyt na zboże słaby.

Łibawa 22-go stycznia. — Żyto słabo, ciężkie (z gwa- i 
rancją 120 funt, hol.) 77'/., do 78' .k., owieś biały bardzo słabo, 
loco 74—75, wyborowy 82—84, litewski 73—74, szarpany 
(bez ości) niżej, z wagą 85 funt. .79—80 kop., z wagą 90 f. 
82 — 83 kon., czarny stale, czafno-pstry 70 — 73 kop., 
czarny 74—77, jęczmień słabo 65—66, wyborowy 67—68 k., 
pastewny 64—65, pszenica bez nabywców, hreczka lekka 64, 
z gwarancją wagi lOOf. 67—68 kop., groch 72—73 kop., wyka 
80—90, litewska 70—80 kop., fasola biała 90—95, zielona 
80—90 kcp., siemię lniane stałej 107—126 kop makuchy 
lniane 49 do 73, makuchy konopne 49—51, otręby pszenne 
60—67, otręby żytnie 58—59; konopie 91 kop. za pud. Dowóz 
w dniu21-ym i 25 ym stycznia wynosił 187 wagonów żyta, 6 
wagonów jęczmienia, 228 wag. owsa i 158 wagony róż­
nych zbóż.

Gdańsk 30-go stycznia.—Pszenica krajowa była dziś w le­
pszym popycie, przy cenach dobrze utrzymanych. Płacono za 
polską transito pstrą chorą 119 f. i 12 i f. 126 m., jasno-pstrą 
124 f. 137 m., jasną 124 5 f. 139 m., wysoko-pstrą 131,2 f. 
149 mar. za tonnę. Terminy transito: nakwiecień-maj 141 m. 
w płaceniu, na maj-czerwiec 141’/, m. w zaofiarowaniu, 141 
mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 142 mar. płacono, na 
wrzesień-pażdziernik 139'/, mar. płacono. Cena regulacyjna 
tranzytowego 139 mar. Żyto krajowe bez obrotów, a towar 
tranzytowy bez zmiany. Płacono za russkie transito chude 
121 f. 109 mar. za 120 f. i tonnę. Terminy: na kwiecień-maj 
dolno-polskie 115 m. w zaofiarowaniu i poszukiwaniu, tran­
zytowe 114 m. w zaofiarowaniu, 113‘/, m. w poszukiwaniu, 
na czerwiec-lipiec tranzytowe 115 m. płacono, na wrzesień-pa- 
ździemik tranzytowe 104‘/j m. w zaofiarowaniu. 103'/, m. 
w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno polskiego 114 m.. 
transito-wego 112 mar. Jęczmień słabiej. Targowano russki 
tranzyto 100 f. 101 m., 106 f. 108 m., 109 f. no mar., 111 f. 
111 mar., 111 f. i 113 f. 114 mar., lef—  
Ill mar., 1U7/8 f. 115 mar., jasny P ..   
mar., 105 f. 111 mar., 106 f. 113 mar., biały 157 f. 119 mar., 
1081. 122 m., na paszę 94 mar. za tonnę. Owies i groch bez 
obrotów. Kukurydza russka transito 87 m. za tonnę płacono. 
Koniczyna nasienna biała 45 mar. za 50 kilogr. targowano. 
Otręby pszenne słabo, osiągnęły na wywóz morzem grube 
4.65 mar. i 4.80 mar., obsadzone 4.5j m., średnie 4.55 mar., 
miałkie 4.27>/I m., 4J2'/, mar., 4.35 mar. za 50 kilogr. Otrę- ; 
by żytnie na wywóz moazem 4.70 mar. za 5i) kilogr. płacono. 
Spirytus, niepodlegający cłu, w towarze gotowym 51'/, mar. 
w poszukiwaniu, na styczeń-kwieeren 51'/, mar. w poszuki­
waniu, podlegający cłu w towarze gotowym 32'/4 m. w poszu­
kiwaniu, na styczeń-kwiecień 32'<s m. w poszukiwaniu. Dla 
cukru w Gdańsku tendencja spokojna. Kurs w Gdańsku 224.25 
mar. za 100 rs. 

Petersburg 31-go stycznia. (Tel. pryw. Kurjera Warz.). — 
Notowania giełdy pieniężnej: Przekazy na Londyn (kurs za 
3 miesiące) 91.35, 90.90, 91.30. Przekazy na Berlin (kurs za 
S.miesiące) 44.65, 44.50, 44.60. Przekazy na Paryż (kurs za 3 
mieś.) 36.25, 36.15, 36JO. Półimperjały 7,31. Kupony celne 
146'/,. Srebro 1.08. Dyskonto giełdowe 5^, «/c. Bilety Ban­
ku Państwa ć»°/o I en1, w phweniu, II em. 99.50 w płace- 

’niu, III em. 99.87 róbiono, IV em. 99.50 w poszukiwaniu, V 
em. 99.75 robiono, VI em. 99.50 poszukiwano. 6% Renta zło­
ta z 1883 r-184.— robiono. 5’/b Renta złota z 1884 r. 124.97 
w poszukiwaniu. 4^/0 złota z 1889 r. 137.50 robiono. Pożyczka 
wschodnia I em. 100.50 robiono, II em. 100.62 */, robiono, III 
em. 100.87'/, robiono. Pożyczka premjowa z r. 1861 rs. 243.30 
robiono, premjówki z 1866 r. 229.50 robiono. Nowa pożyczka 
wewnętrzna 4% 85.75 robiono. Listy szlacheckie premjowe 
■)!19.J5 robiono.

Petersburg 31-go stycznia. — Weksle na Londyn 91.35- 
pożyczka premjowa I-ej emisji 243.—. Pożyczka premjowe 
Ii-ej emisji 229.50. Półimperjały 7.31.

Berlin 31-go stycznia. (Tel. prywatny Kur. Warez). — 
Dzisiejsze zebranie gieldowejbyło również słabo usposobione. 
Trwające wciąż jeszcze realizacje trzymają pod naciskiem 
giełdę. Rynek wartości russkich poniósł niewielkie straty.

— Panu L. Leny, w Cz.— Zapowiadaliśmy „Kalendarz wa» 
szawski". który też wysłaliśmy. Należy się nam 40 kop

— Stale) prenumeratorce K. S.—W t. zw. reklamach kosztu­
je wiersz 25 kop., w zwyczajnych ogłoszeniach wiersz 10 kop, 
w małych ogłosz. po 2 kop. od wyrazu—najmniej 20 kop.

— W poniedziałek d. 22 stycznia (3 
lutego) 1890 r., o godz. 8-ej wieczorem,

W SALI ALEKSANDRYJSKIEJ RATUSZA

WIELKI KONCERT
Władysława Mierzwińskiego

ze współudziałem
p. Jerzego laieblinga, fortepianisty.
Bilety po rs. S, 4, 3 i 2 na salę, oraz 

po rs. 2 il nagalerjęnabywać można 
od dziś 18 (30) b. m w kanto­
rze Hurjera porannego od godz, 1O 
srana do 8 wieczorem. Szczegóły u 
programach. 401

W ciągu i Temperatura najniższa O. — 2.4~R. —1.9 
d. 30-go , najwyższą C. 2.2 =R. 1.7

b. m. j Wysokość wody spadłej 0.0 mm.

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 31-go stycznia 1890 r.

Barom. Wilgot. Wiatr 
ZPd 
Z 
Z

Rożklal jazdy m tolajacli żelazujcl
’Odchodzą | Przychodzą 

godziny i minuty

— SZeAPOlŁGAKI wypożycza Wandalio,
Nowo-Miodowa nr. 3. 388

Ocet zbożowy jest najzdrowszym i 
najtańszym octem spożywczym, sprzedaje się 
na butelki i miarę w pierwszorzędnych sklepach.

Kalendarzyk z opisem Octu zbożowego wysyła 
na żądanie gratis f ranco kantor, Chłodna 64.

— Kapelusze jilcowe i szapoklaki
najkorzystniej kupować u Wandałina Nowo-Miodo 
wa nr. 3. 413


